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W początkach jeszcze 17g0 wieku „wśród 
olbrzymićgo rozszćrzenia nabytków oręża 
swego w Syberyi, ma'wschód i południe 
Baykalu , zabrała Rossyć znajomość z Chi- 
nami.  Mandżurowie, nowa dynastyń, w ro- 
ku 1644, tron chiński posiadłszy, zajęci u- 
stalenićm  własnćgo panowania , nie mogli 
zwracać baczności na szćrzenić się Ros- 
, sył "od północnych granic: tego państwa. 
, Wkrótce potćm, spokoyność nowego, Man- 
' żursko- Chińskiego cesarstwa, z innćy stro- 
ny zagrożoną została. Eleutowie , pod do- 
wództwem Haldana, umyślili zostać niepo- 
dległymi, i dalsze pokolenia Mongolow u- 
wolnić od przymierza z Manżurami. Kann= 
chi, jeden z wielkich cesarzów chińskich , 
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krwawć z nimi prowadził woyny, które le- 
dwie po śmierci Hałdana, w roku 1697, za- 
kończyć się mogły. W tymże czasie Man- 
żurowię zaczęli przeszkadzać rozszórzaniu 
się Rossyan na pobrzeżach Amuru. Małą 
ta woyna trwała do roku 1689, w którym 
stanął traktat graniczny między Rossyą i 
Chinami, w Werczyńsku, przez Teodora A- 
lexiejewicza Hrabiego Hotłowina zawarty. 
Pod czas mongolskich rozruchów, wiele 
nielicznych pokolćń, oderwawszy się od hor- 
dy Tużiechtu-Chana, i dalćy ku wschodówi 
siedzącćgo Ciacen-Chana, poszły w strony na 
wschód i południć: Baykalu położonć. Ko- 
czowały tam ponśd rzćkami Selen gą , Udą, 
Szyłką , Czikoją, Dziddą, Ononą i Ingodą. 
„Mało między nimi było ludzi znakomitych 
4 siemienistych; a naywięcćy takich, co, 
zbrzydziwszy woynę i domowć w oyczyźnie 
własnćy niezgody, pod panowanićm praw 
Rossyyskich spokoynie żyjąc, doznawali o~ 
pieki od rosczeń dawnićyszych swych mon- 


golskich rozkazodawców ; w końcu za tę o= 


piekę obowiązali się płacić pewny podatek 
do skarbu monarszego. 'Tym sposobem o- 
świądczyli siebie za poddanych Rossyi. Na- 
czelnicy nielicznych tych pokolćń przez 
przywileje Carskić za starszynę uznanymi 
zostali „ i razem otrzymali zaręczenie obro- 
ny od poszukiwań dawnićyszych swych pa- 
nów. 

Wszystkie pograniczne narody Mongo. 
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łów wyznają Lamańską wiarę. Dla téy przy- 
czyny, za nadćyścićm rocznych i miesięcz- 
nych świąt wielkich, mnogićmi karawana- 
mi przez chińską granicę chodzili do mićy- 
sca, w któróm przemieszkiwał Mongolski 
Chutukta. Młodzi Mongolowie uczyli się w ta- 
mecznych szkołach duchownych, a ducho- 
wieństwo tych i owych pokolćń w ciągłych 
z sobą zostawało związkach. Tunguzcy i 
Mongolścy Lamowie, w charakterze posel. 
skićy godności, jeździli do rossyyskich Mon- 
gołów, a niekiedy u nich i osiadali dla od- 
prawiania nabożeństwa. Te związki, tak 
blizkich z sobą pokolćń , obudziły uwagę 
Rossyi i Chin: z tego naybardzićy wzglę- 
du, iż z przyczyny zdarzających się spo- 
rów , kłótni, kradzieży i innych okoliczno- 
ści, musiano zabronić przechodu przez gra- 
nicę. j 

'Rossyń z Chinami w ściślćyszć weszła 
związki. Kupcy rossyyscy znakomity pro- 
wadżili handel na pobrzeżach mongolskićy 
rzeki Urczi i z Pekinem samém. Na proś- 
bę owocześnćgo cesarza chińskiego, Kann- 
chi, Piotr Pierwszy , w roku 1715, wysłał - 
medyka angielskićgo , Tomasza Harwina j 
z porucznikiem, PVawrzyńcem Langiem, 
do Pekinu. Drugiemu z nich polecono by- 
ło, zebrać dokładną wiadomość o sczegółach 
Łamecznego handlu i stanie granie. Za po* 
wrótćm doniósł on Monarsze o nadużyciach, 
wynikających z wolnego przechodu grani- 
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cy. W roku 1719 wysłany był w godności 
posła do chińskiego dworu, kapitan gwardyi, 
Lew MWasilewicz Izmayłow, dla zakończe 
nia wszelkich wątpliwości. Wawrzyniec 
Lang znaydował się w jego orszaku. Posel- 
stwa tego pomyślny nastąpił skutek. Chiń- 
czycy przyjęli środki nayprzyjaźnieysze , 
dla dalszćgo prowadzenia handlu i wzaje- 
mnćy obrony granic. (*) 


— 


(*) Kann - Chi wiele łask dla Jamaytową okazał. Między 

: mnogiemi podarkami , dał mu sobolową szubę i czapkę , zaleca- 
iąc, ażeby zawsze w cieplym tym do niego przyjeżdżał odzieniu. 

Nagowtórney audyencyi dał mu ustne złecenić , dla oświadczenia 

Piotrowi Wielkiemu: ,, Powiem ci słów kilka : a ty nic nie odpo- 

;, wiaday, i mićy j- w pamięci, ażebyś opowiedział Panu swe- 

ma x Nayprzód : Pan twóy, tak wielki i sławny Monarcha s% 

„ tak wielkie państwo mający , idzie przeciw nieprzyjaciołóm 
"wym na okrętach, sam w swojćy wysokićy osobie. Morze jest 
Machina ogromnś ; bywają na nióm straszliwć burze, a ztąd bywa 
strach wielki; niechby on zatóm raczył sw: ochraniać zdrowie: bo 
u niego są dobrzy wojownicy i wierni słudzy , których posłać 
», może , a sam zostawać w pokuiu „ — Pówtóre: ,, Choć ze stro- 
» ny Rossyyskićy ucieka tu po 20i po 30 ludzi, a z państw chiń- 
„ skich na rossyyską stronę także uciekaią; ale dla takich złoczyń» 
» ców przyjaźń naszą nigdy naruszoną nie będzie: bo ja, Bohdy= 
„ chan, zawsze pragnę z panćm twoim utrzymywać pokoy niena- 
a ruszony. A wreście zacóż się klósić mamy ? Państwo rossyyskie 
» Zimnć i dalekie. Gdybym ia Bohdychan posłał tam woyska mo- 
» 16, wszystkim tam aimno byłoby ; a gdybym iaką cząstkę mógł 
s» i zdobydź , iakaż mi stąd korzyść ? Równie tóż i Rossyyski Mo- 
„ narcha , ieżęliby przeciwko mnie Bofidychana woyska swe po- 
j słał, równeby znalazły ;tu przeciwności: bo kráy tu gorący, 
„ a lnd rossyyski do niego nie przywykły, i dareranieby miesat 5 


"Po wyjeździe posła, Izmayłowa, Wa- 
wrzyniec Lang, stosownie do rozkazów 
dworu rossyyskiego, został w Pekinie ajen- 
tem, dla baczności nad handlem i przyby+ 
waniem) Rossyyskich karawan. Ustawiczne 
kłótnie i swawole na pograniczu siedzących 
Mongolów» do'częstych były powodem za- 
żaleń; których niepodobna była dogodnie 
dla obu stron ukończyć. Naostatek, w rož 
ku 1722, wszyścy , w chińskim kantorze 
handlowym nad-Urczą znaydujący się ku 
pcy rossyyscy, zostali wypędzeni, a karawa- 
nóm rossyyskim zabroniono wstępu do Pe- 
kinu. Na początku tych nowych poróżnień 
umarł Kann- chi. Następca jego, Jun- dżem 
żądał dokładnićyszógo oznaczenia granic ; 
tym czasem ajent, Wawrzyniec Lang, z 0- 
: stątnią karawaną powrócił do Rossyi: a 
w reście i handel dla kłótni na granicy : zu- 
pełnie ustał. 

Nowy Chin władca skłoniony został do 
zawarcia handlowego przymierza, á żądał 
tylko umocnienia granie, dla przecięcia po- 
dległym jemu Mongolom związkow z Mon- . 
golami rossyyskiemi. Tym końcem gabinet 
Petersburski, w roku 1726, wysłał do Chin 
llliryyskiego Hrabię, rzeczywistego radcę 
stanu, Sawwę Wladysławicza Raguzińskie- 
go, w dostoyności pełnomocnćgo posła, któ- 


» a gdyby wreście ieden drugićmu czego i zayzdrościł , nie wiel- 


» ki ztąd przybytek : bo w obu państwach ziemi iest mnóstwo. ,, 
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rego w Pekinie bardzo dobrze'przyjęto, i zgo- 
dzono się odprawić kongress na samćy gra- 
nicy, dla położenia końca nieporozumie-: 
nióm. Na tym kongressie, ze strony Ros- 
syyskićy był hrabia Sawwa FFładysławicz 
ze swoimi radcami; a ze strony. chińskieyt 
prezydent rady tayney Zi -bu i członek try- 
bunału spraw wewnętrznych Czabina: rad- 
ca tayny członek trybunału spraw cudzo- 
ziemskich i wielki mban czórwonćy cho- 
rągwi Tegut; oraz wice -prezydent kolle- 
gium woyskowego 7uliszen: Do tych przy- 
łączył się jescze, dla należytego oznacze- 
nia granicy, xiążę mongolski (erenn - Uann, 
który miał za sobą krewną cesarza chińskie- 
go i był jenerał adjutantem średniego 'pań- 
stwa. Í 
Stosawnie do uczynionćgo postanowie- 
nia w Pekinie, ezłonki tésjechali się nad 
rzéką Borą albo Burą w roku 1727. PRzć- 
ka ta wpada do Orchonu, a ta do Selengi, 
o 15 wiorst płynącey od dzisieyszćy Kiachty, 
i w owe czasy granicę, między Rossyyskiemż 
a chińskićmi Mongolami, stanewiącćy. Roz- 
poczęły się układy między obóstronnymi 
radcami i starszyną mongolskich pokolćń. 
Z początku Chińczyny domagali się bardzo 
wiele: chcieli owszem, żeby wszyskie kra- 
je, na południe Baykalu rozciągające się, im 
za własnć prz$yznanć były; ale dzielność i 
głos stanowczy hrabiego Sawwy Władysła- 
(wicza, zmusiły ich do odstąpienia większćy 
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części rosczćń swoich: naostatek walną tę 
sprawę, rozgraniczenia państw tak wiei- 
kich, nayspokoynićy ukończono. „SIM 
Dnia 20 sićrpnia 1727 roku stanęła u-' 
mowa przedugodnia, i granica oznaczoną 
została w sposób następujący: Pasmo gór, 
Chingan-alin , oddzielającć od brzegów 
ochockiego morza wszystkić rzćki, na pół- 
noc i pałudnio- wschód płynącć , do rzóki 
Horbicy , która do Amuru wpada, przyję- 
té zostało za przedzial między dwóma ce- 
sarstwami. Dawna granica, w roku 168g 
ustanowiona, a idąca od źródeł Horbicy rzć- 
'kami Amur i Arguń , do jeziora Dalay; zo- 
stała nienaruszoną. Od tego jeziora przez 
równiny do rzéki Onony, potćm pasmóm. 
gór Kentej-chan i żródła Czykoju na połó-- 
dnić do ruczaja Kiachta. Od źródeł Dzid= 
dy przez wićrzchołek * góry > Castuerdor , 
pasmóm potćm gór Zodzynszille, przerzy- 
na wszystkić rzóki, na półnóc i zachód pły= 
nącć do Jenisseja. W późnieyszych czasach 
pociągniona była ku zachodowi od Jenisseja 
do Buchtormy , rzćki wpadającey do Jrty- 
sza, gdzie nad ruczajem /Varym stoi ostatnia 
straż mońgolo-chińska, a z przeciwnćy strony 
kozacka Rossyyską placówka. W dźlszych 
warunkach- tegoż traktatu postanowiono 
było, iżby w mićyscu, gdzie się granica ru- 
'czaju Kiachty dotyka (*), założonć było 


(*) Ruczay ten tak iest nazwany od rośliny Kia ( Triticum 
repens. Lin ), obficie na brzeżach iego rośnącćy, a bardzo zdro- 
wey dla bydła. 
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miéyscé:handlowé;, spólné-dla rossyyskich 
i chińskich kupoów; a to w'celn zabićże= 
nia wszelkim mogącym w czasie wyniknąć 
nieporozumieniom. 

Po zawarciu tego poprzedniego przy- 
mierza, zobustrón wyznaczeni byli kom= 
missarze , dla objechania i obeyrzenia usta* 
nowionćy granicy , a razem dla postawie- 
nia granicznych słupów. Czynność ta, na ża- 
chód od brzegów Kiachty, do granicy dziun- 
garskićy poleconą była ze strony'rossyyskićy 
stolnikówi 1 kommissarzowi graniczućmu , 
Stefanówi Andrzejewiczowi. Kołyczewómu 
a ze strony chińskićy Doray*Ambanowi Be= 
zigie z innymi urzędnikami chińskimi. Na 
wschód zaś, od Kiachty do źródeł Arguny 
wysłani byli sekretarze poselstwa; Yan Gla= 
zunow i: Symon Kirejew y z urzędnikiem 
chińskim Chubitu.. Obie te expedycyć czyn 
ności swych opisały protokuł,'w którym dv= 
kładnie opisano +znakami opatrzono wszyst= 
kie rzóki, strumienić, jeziora, góry, rów= 
niny i stepy, gdzie postawionć były słupy; 
Dzićło to ukończano w październiku 1727 
roku. Słupy graniczne dla trwałości były 
murowanć, wysokości na 2 sążńie i takićy» 
że”w samym fundamencie szerokości. Zi każe > 
dćy strony udzielnie po jednym postawio= 
no słupie: na których położono w rossyy- 
_ skim i mongolskim języku napisy i liczby, 

z abrysem mieysca, na którćm stały, że- 
by nie mogły bydź gdzie indzićy przenie- 


sionć. Pićrwsze i większey wagi słupy znay- 
dują się na drodze, prowadzącey z Sybe- 
ryi do Mongolii i Chin, na prawym brzegu 
strumienia Kiachty , o 10 wiorst od rzćki 
Bury, na pagórku , właśnie na przeciw te- 
go'mićysca, gdzie późnićy zabudowała się 
kiachtyńska słoboda.. ‘Na rossyyskim słupie 
postawiono krzyż drewniany z napisem: ko- 
piec rozgraniczenia między Cesarstwami ros- 
syyskiem i chińskićm , zrobionego roku 1727 
dnia 20 sierpnia. (*) Siwe | 

‘Samo przymićrzć pokoju potwierdzone 
zostało dmat 21 października 1727 roku, i 
ogłoszone na granicy; lecz że było pisanć 
w imieniu Cesarzowćy Katarzyny Iszćy, © 
któnćy śmićrci jeszcze wtedy wiadomość 
do:$yberyż nie doszla , dla tego ratyfikowa- 
ne zostalo dopićro dnia 14 czerwca 1728 
toku ;rprzez Cesarza Piotra II, a wymie- 


nione nad strumienićm Kiachty. = Traktat 


ten składa się z 11stu artykułów; pisany był 
w języku manżurskim , a na rossyyskii ła- 
eiński przetłumaczony. Treść jego nastę- 
pna: $ 1 Pomiędzy: dwóma cesarstwami 
będzie odtąd stały i wieczny pokoy. — $ 2. 
Wszystkie dawnićyszć niezgody idą w nie- 
pamięć, o dawnićyszych wychodźców nie 
upominać się, a odtąd wydawać — $ 5. Gra- 
nica między obydwóma państwami będzie 


(*) W óryginale są wyliczonć wszystkie mićysca, gdzie są po” 


stawionć słupy graniczne : liczba ich iest 87. 
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podług przyłączónego opisania — $. 4. Han= 
del jest wolny „skarawany mogą przycho- 
dzić do Pekinu co trzy lata, á nie mogą 
bydź licznićyszć nad 200 indai Dwór chiń- 
ski nie będziesdla nich dawał utrzymania., 
jak dawnićy , ale się za to obowiązuje <nie: 
pobierać żadnych opłat od kupowanych i 
przedawanych przez nie towarów. Nadto, 
oprócz handlu karawanowego wolno pro+ 
wadzić ciągły handel, nad Kiachią i pod 
Nipdżu ( Verczyńsk) > w obranych i ogro- 
dzonych mićyscach — $ 5. Przyjeżdżający 
Rossyanie i nadal mogą mieszkać w Peki- 
nie w należącym do nich domu, przy któ- 
rym zbudowany będzie kościół grecki na- 
kładem Chińczyków.» Rossyanie mają pra- 
wo odprawiania w nim nabożeństwa, podług 
swoich obrzędów z zupełną wolnością. Szę- 
ściu uczniów Rossyan' będzie utrzymywał 
kosztem wlasnym cesarz chiński dla uczenia 
się języka chińskiego — $6. Trybunał chiń- 
ski spraw wewnętrznych utrzymywać bę-= 
dzie korrespondencyą z rossyyskim sena- 
tem. W rzeczach mnićyszćy wagi, jakoto: 
o zbiegich, złodziejach, i t.d. znosić się ma- 
ją graniczni wojewodowie rossyyscy z mie- 
szkającym na granicy chińskićy tużieżu - 
chantem. Gońcy biedz mają drogą na Kia- 
cht, a w potrzebie większćy wagi i bliż- 
szą drogą. — $ 7. Wschodnić Rae około 
„rzeki Udy leżącć , zostają nierozgraniczonć 
"do późnicyszego czasu, — $8. Urzędnicy 
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graniczni obu. państw rostrzygać mają 
wszystkie sprawy bez przęwlóki i ze ścisłą 
sprawiedliwością. — $ 9 (obeymuje postano- 
wienia względem przyymowania i utrzymy- 
wania obustronnych posłów i gońców.) — $ 
10 Jeżeliby w przyszłym czasie poddani o- 
budwu państw przechodzili przez granicę, 
karać ich śmićrcią na tćmże mieyscu, gdzie 
póymani będą. "Fakoż, jeżeli uzbrojeni lu- 
dzie granicę przechodzić będą , nie popeł- 
niając ani zabóystwa , ani kradzieży, ka- 
rać ich w miarę występku. Zbićgów i zło- 
dziejów karać :+ehińskich poddanych ucię- 
ciem głowy; a rossyyskich powrozem. — 
$ 11. Ninieyszy traktat pokoju wymieniony 
w zgodnych kopijach i tłóÓmaczeniu, má bydź 
rozdany żyjącym na granicy ludzióm, dla 
powszechnćy w każdćm mieyscu wiadomo-- 
ŚGL. 

Po zawarciu: ninićyszego traktatu nie 
jednokrotnie zachodziły kłótnie, ztąd oso- 
bliwie, że wiele zbiegów uchodziło kary: 
gdyż w tey mierze roty artykuł traktatu był 
niedostateczny. Dla czego Katarzyna Wiel- 
ka, wyroku 1767 poleciła Koimmnissarzowi 
Kropotowi, zakończyć nazawsze te kłótnie , 
a to przez rozpatrzenić i poprawienić tra- 
ktatu, razem z pełnomocnikami chińskimi, 
którzy w tym celu do Kiachty przybyli. 
Do traktatu przyłączono Dodatek, i 10ty ar- 
tykuł traktatu zupełnie przeistoczony zo- 
stał , przez opisanie w dodatku jaśnych i 
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pewnych prawideł, względem pozyskiwania 
i karania zbiegów i złodziejów. Dodatek 
ten podpisano dnia 18 Października 1768 
roku. ( Dałszy ciąg w nóństępnych nume- 
rach. ) 


aa y E P ER ah 
O pismach Peryodycznych. 


Raz gospodarz na wiosnę, gęsto zasiał pole 
Na jesieni, po trudach pracy i mozole, 
Gdy zboże z jego łanów zwiezionćm zostało , 
Znalazł w niém wiele słomy ¿ĉa ziarna zbyt mało. 
Ja patrząc na te snópy , tak płonne choć liczne , 
Myślałem : to są u nas pisma. Peryodyczne. 

i yitip r Bi 


CHLOŃ i PSZCZOŁA. 


Do Chloi , pięknćy , żywćy , lecz trochę kokietki , 
' Brzęcząca psžczoła przez okno wpada- 
Właśnie kiedy się strojąc koło toaletki zgi 
; Zabawy całodziennćy projekty układa. 
` Przelękniona, Ruzi woła 
Ruziu! ratuy , wpadła pszczoła ; 
-Nim Ruzia przybiec zdążyła - 
Pszczoła Chloę ukąsiła. 
Zemdlała Chloe , Ruzia w. zapale 
Chce zabić pszczołe , co tak zuchwale 
Usta jéy pani 
Ządłem swym rani. 
Ach! chcićy się wstrzymać w zaciętości twojćy 
Rzekła bićdna pszczoła 
Któż rozróżnić zdoła 
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Pączek róży od ust Chloi. 

Ożyła Chloe na to wyznanie 
Zabijać pszczołę przeszkadza 

I mnićyszą boleść czuje już w ranie 
Taka to kadzideł władza. 


B: + Mos rAz 


BLUSZCZ i WRZOS. 


Bićdny krzaku, rośniesz nisko, 

? Wiatrów igrzysko , , 

Załuię twojego losu, : 

Tak raz mówił bluszcz do wrzosu, 

Zaledwie z ziemi wyrosnę, 

Pnę się na dąb olbo sosnę, 

I wzbijam się pod obłoki, , 

Wićm ja o tym żeś wysoki, 
Rzekł mu na to wrzos z pokorą , 
"Lecz ja się trzymam siłami własnómi 
A ty bez dębu, co ci jest podporą, ' 
Jeszczebyś bardzićy czółgał się po ziemi. 


Blot N Me 


SĘP i GOŁĄB. 


Sęp raz chwyciwszy Gołębia w szpony , 

f Wiém ja mówił całe życie 
Wszyscy nas nienawidzicie | 

Dla tego dzisiay musisz bydź zjedziony. 
Są mściciele bogowie, © 
l Bodayby byli, gołąb na to powie, 

Jak to? w zapale Sęp woła 
Ty bezczelniku miedzianego. czoła, 
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Smićsż utrzymywać że nićma boga, 
Za to śmićrć czeka cię sroga , 
Już miałem ci darować, ale to mniemanie 
< Bezkarnym nie zostanie. 


` Pasze Ho + BC; | 


z ANAKREONTA. 


x Kiężyc ma światło słoneczne , 
© Słońce ciągnie morskie soki, 
Morze żywią wody rzćczne, 
A rzćkę obłoki. als 
Z ziemi pije krzew lub ziele , w: 
Płodna ziemia pije z nieba , 
, Mówcie zatym przyjaciełe, 
Czyż nam pić nie trzeba. *. 


f 


STARZEC ; 
Niestety ! powiedźcie dla czego tak skoro 
Wiek nam młody uchodzi, 

Jeszczem się nie nabawił wiosenną porą, 
A tu już zima nadchodzi. <, 


Gdzież są siły, gdzie odwaga bez miary, 

Wszystko ofiarą czasu padło, ` 

(Wszystko popsuł, wszystko zniszczył wiek stary, 
Wszystko przepadło. 


Dla czegoż posępna zima, 

W nierównym rzeczy podziele, 
Ani. części wdzięków nićma , 
Których wiosna ma ża wiele. 
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A więc młodzi bądź ostróżna , 
Niech cię pycha nienadyma , 
Bo się ledwie postrzedz można, 
Jak nadeydzie przykra zima. 

A. Kaczkowski. 


MODLITWA DO BOGA. 


1. 


TwóRco wszech rzeczy, Ty! wszechmocny Boże! 
Przed którym na twarz padają narody ; 
Sprawco łaskawy szczęścia i swobody, 
I któż wychwalić Twoją dobroć może ?... 
2. i 
Kipi Twoje świętć opieje wyroki ? 
to zliczy Twégo miłosierdzia dary, 
I szczćrć ludu Twojego ofiary ?... i 
Któż pozna wszystkié Twéy mądrości kroki ?... 
| TES 


Człowiek proch drobny przed Twém Bóstwóm, 
„PANIE!... 

Jak może wznieść się do poznanią Ciebie ? 

Człowiek, ten, który nie mógł poznać siebie „ 

Jak przed Twym Bosgım Majestatóm stanie ?.. 

j 4, 

Nędzny :śmiertelnik ! chce poznać Twć sprawy, į - 

Chce się wznieść z nizin padołu Ziemskićgo , 

I choć do 'Tronu nie przedrze się Twégo, 

Zawsze to pozna, żeś Ty! Pan łaskawy. 


5: 


Lud Izraela niedolą nękany , 
Gdy przed oblicze Twojć , prosby wznosił z 
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Łaski, u Twojćy dobroci prosił, 

Żeś zrzucił z niego, niewoli kaydany. 
| 6. | 


My pod srogością nie jęczym niewoli , 
Łaski pokoju tylko Ciebie prosim, -, 
I gdy do Pana prośby naszć wznosim, 
Mamnićy już czujemy nieszczęścić niedoli. 


ł A 7. 
. A .> 
Weyrzyy więc Panie Swém łaskawóm wzrokićm, 
Na tę ziemskićgo okręgu niziny , 
Weyrzyy prosićmy, i pociesz Twe syny} 
Rzuciwszy na nich, miłosierdzia okićm. 
U LafBszi 


Błogosław PANIE wiecznyg dziecióm Twoim, 
ı I wszystkić kieruy, szczęśliwie ich kroki, : u -j 
Bo gdy łaskawć wydasz Śwć wyroki, 
My się żadnógo nieszczęścia iie boim. . 
(20153 9,7 >aóęya 
A ufni w Twojćy. przedwiecznćy dobroci, 
Chociaż nas sroga nciśnie nie dola, 
Mamy nadzieję, że Twá święta wola, 
Godziny smutku. w wesołość obróci. . 
) : Platon Sosnowski, 


| m 
-« id 


„Koniec Tomu: Igo. 
Roku pićrwsze go. 


s w 


Dozwala się drukować z warunkiem przedstawienia do Ko- 
mitetu sześciu exemplarzów dla mićysc pizezn'czonych. Dnia 17 
miesiąca listopada roku 1816. ` Ą 
e G, E. Groddeck Prof, Ord. Czt. K. C. 


OMX r KSH. 


Str. Wiersz Zamiast r Czytay. 
w Tomie J- 


24. Romulda . . . Romualda 


ota EIG n a a R 398. 
ostatni / 1687. « „ Se 1087. 
ŁTYZA powna . . . . . pewna 
2. poróżnićnie . . . poróżnićniu 
6. GL PYRA SEE | YE 
15. ‘dawniéy - « . . popićra dawnićy 
27 accusatar, . . . accusator t 
12. 1650. a 1655. . . 1738. a 1768. 
12.7 15. przy porusz. ... oglą- (wszystko to wyrzuciwszy 
3 dał, a zdaje zostawić tylko ) Zdaje 
5. błogosławiona . . _ błogosławion 
27. 002 04% + « .Ottówie 
3a. Prynceps . . . . princeps } 
30. Ke» E S TRA S 06 y 
26. Tych czasów ( mię-  Późnićy ( między r, 1758. 
i dzy r, 1650.a 1655.) a 1768.) ` 
11, pozwolenie .. . . pozwolćniem 
25. Otto od Bolesława . Bolesław od Ottona 


w Tomie II. 


384. 


11. KMIRSE. o... «„krójin 
1a. z chołdowywał . .' schołdowywał 
8. zabrane . + + .„ zebrane 
5. exercitus , . . , exercitu 
18* Propert; sag % Prope M 
15. różną + + « próżna 
z ud - Luzi-, Lu- Luti-, Luzi-, Lu- 
di - st-,- ci-, zi. di- si ,- ci,- Zi. 
27 zajmują —Lu- zajmują, Lu- 


„Na krejobrazach: Pobrzeże między Elbą i Odrą, tu między wy- 


razami Werle , Uchri, Tollens , umieścić należy miasto Re- 
zre blisko zagięcia rzeki Tollens — Sławiańszczyzna między 
średnią Elbą i Odrą , tu granice Selpulów powinny iść od 
Odry pośród S]nbby i Lebus do Sprewy i wyraz Se/pu/i má 
być na północy zachodnićy Slubby położony granica Zarów od 
Slubby do ujścia Nici oznaczona Powinna, iść stroną wscho- 
dnią i południową Slubby aż do jey ujścia do Odry. Wy- 
razy Selpuli Opolini prawie niepowinny zachodzić między 
Slubbę ; Odrę jak jest omylnie na krajobrazie, Na nimże 
nad rzeką Bobrą miasto Besine należy napisać Busine, 


y e... 


Pisma w Tygódniku Wileńskim z roku: 18 15- 
na rok 1816. umiesżczonć, następującć: 


I. Oświćcenić i Nauki w Polszcze aż do wproważ 
dzenia do nićj druku. 4 
- I. Rozbiór sześciu rozpraw Jana Wincentego 
Bantdkie , o przedmiocie prawa Polskiego. 
III. Grobowy napis Bolesława Wielkićgo w Po- 
.  znamu. Tana, p 
IV. Zdobycze Bolesława Wielkiego. 
V.  Winulska Sławiańszczyzna z geografa Bawar- 
skiego. Ý 


Głos kilku , stał się prawidłem dla wielu: póki świa- 

tło nie dało poznać , że przewodnikóm , wdzięczność 
sáfiko należy za pracę , a prawdzie samćy ofiarai na=* 
śladowstwo. _ Narusz. A. nar. Poł. II. I 4. a= 
© tło nie dało poznać , że przewodnikóm , wdzięczność 
* „gflko należy za pracę , a prawdzie sśmćy ofiara i na- 
" śladawstwo. Narusz. h. nar, Poł. II, I 4. 
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JĄBELLGNO 


w WILNIE 


w Drukarni u XX. Pijarów | 
1820. 
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